
Sześć hut
wykonało już
plan półroczny

ST ALIN OGRÓD (PAP)
Do dnia 18 bm. sześć przo­

dujących załóg hutniczych za­
meldowało o przedterminowym 
wykonaniu planów produkcyj­
nych na pierwsze półrocze br. 
wg wartości. Pierwsza w 
przemyśle hutniczym, na 19 
dni przed terminem, wykona­
ła plan półroczny załoga huty 
„Ferrum". Po niej zaś huty: 
,,Sosnowiec", ,,Batory", „Ba­
ildon", huta im. M. Buczka i 
huta „Szczecin".

70 wagonów
maszyn i urządzeń
nadeszło z ZSRR
do Nowej Huty

w pierwszej 
połowie czerwca 

KRAKÓW
NOWA HUTA (PAP) 
Rzędy kolejowych wago­

nów, wypełnionych maszy­
nami i urządzeniami, na 
których widnieją napisy w 
języku rosyjskim, to co­
dzienny widok dla każdego 
budowniczego Nowej Huty.
W ciągu 15 pierwszych 
dni czerwca br. przybyło 
ze Związku Radzieckiego 
do Nowej Huty około 70 
wagonów maszyn i urzą­
dzeń. Ani jednej minuty 
nie czekają robotnicy, mon­
tujący ogromne kotły siłow­
ni nowohuciańskiej. Ra­
dzieckie transporty z urzą­
dzeniami tych agregatów 
napływają rytmicznie, wy­
przedzając harmonogramy 
robót. W czerwcu br. prze­
mysł radziecki nadesłał już 
dalszych 7 wagonów z ele­
mentami pierwszego i dru­
giego kotła.

Niemcy 
wracają masowo

Prasa niemiecka donosi o 
bardzo licznych wypadkach 
powrotu do NRD uchodźców, 
którzy niedawno opuścili gra 
nice Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Z opowia­
dań powracających do NRD 
Niemców wynika, że krótki 
pobyt w Trizonii otworzył im 
oczy na stosunki panujące w 
Niemczech zachodnich.

400 tysięcy ofiar

powodzi
w Brazylii

Jak donosi prasa brazylij; 
ska, w dorzeczu Amazonki 
trwa od dwóch miesięcy wiel 
ka powódź, która objęła ob­
szar 800 000 kilometrów kwa­
dratowych.

Dziennik „Correio da Man- 
ha” stwierdza, że liczba o- 
fiar powodzi sięga 400 000. Na 
obszarach, dotkniętych po­
wodzią sytuacja — stwierdza 
dziennik — jest bardzo cięż­
ka, a w dolnym biegu rzeki
— po prostu tragiczna.

Budujemy
elektronowy

„matematyczny mózg“
WARSZAWA (PAP)
W Polsce Ludowej mate­

matyka przestała być nauką 
oderwaną od życia, a została 
ściśle powiązana z praktyką i 
pracuje obecnie dla różnych 
dziedzin naszej gospodarki 
narodowej.

„Jednym z ważniejszych za­
gadnień, nad którymi pracu­
jemy — mówi dyrektor In­
stytutu Matematycznego 
PAN — prof. dr Kuratowski
— jest budowa wielkiej, skom 
plikowanej elektrycznej ma­
szyny matematycznej. Odda­
nie jej do użytku będzie mia­
ło doniosłe znaczenie zarów­
no praktyczne jak i teore­
tyczne. Maszyna - „mózg” za­
stąpi pracę człowieka przy 
żmudnych obliczeniach ukła­
dów równań o wielu niewia­
domych. Obliczenia, które 
trwają często kilkanaście, dni, 
nowokonstruowana maszyna 
wykona zaledwie w ciągu kil­
ku godzin.
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Ola uczczenia IX rocznicy Manifestu PKWN
i pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL

Na apel Huty im. Bolesława Bieruta
wielkopolscy kolejarze podejmują

cenne zobowiązania
W ślad za Zakładami Przemysłu Metalowego im. Józefa 

Stalina oraz Poznańską Stocznią, których załogi pierwsze od­
powiedziały na apel Huty im. Bolesława Bieruta, w dniu 
18. czerwca dalsze zobowiązania dla uczczenia IX rocznicy 
Manifestu PKWN oraz pierwszej rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podjęli pracow­
nicy ruchu stacji Poznań — Główny. W przemówieniu 
swoim na masówce naczelnik stacji — Janyska, powiedział 
m. in.:
Dzięki ofiarnemu wysiłkowi 

klasy robotniczej, w szybkim 
tempie rozwija się nasz prze­
mysł socjalistyczny i w zwią-

zku z tym przed kolejnic­
twem stoi poważne zadanie 
—- nadążenia z transportem 
za rozwijającym się przemy­
słem.

— W pełnym zrozumieniu 
tych zadań, my, pracownicy 
stacji Poznań-Główny — w 
odpowiedzi na apel rzucony 
przez stację Kraków-Płaszów 
— podjęliśmy zobowiązanie w 
kierunku podwyższenia mier­
ników pracy stacji Poznań- 
Główny.

DO CZYNU LIPCOWEGO 
PRZYSTĘPUJEMY POD 
HASŁEM: PKP PRZYGO­
TOWUJĄ SIĘ DO PRZEWO­
ZÓW JESIENNYCH.

— Podejmując zobowiąza­
nia łączymy się z całym na­
rodem. Jesteśmy dumni z o- 
gromnych osiągnięć uzyska­
nych w ciągu 9 lat istnienia 
władzy ludowej, jeszcze moc­
niej skupiamy się wokół Rzą­
du Ludowego, wokół czoło­
wej siły narodu — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Gorące oklaski co chwilę 
przerywały przemówienie. Po 
kolei na mównicę wchodzili 
przedstawiciele poszczegól­
nych działów, aby złożyć 
meldunki o podjętych zobo­
wiązaniach. Służba ruchu zo­
bowiązała się usprawnić o- 
brót wagonami towarowymi, 
przez uwielokrotnienie obsłu­
gi punktów ładunkowych, 
dostosowanych do potrzeb 
magazynów i zakładów, nie 
powodując jednak obniżenia 
współczynnika pracy ma­
newrowej, dalej — skrócić 
średnią postojów wagonów 
towarowych przez uspraw­
nienie zdania wagonów z o- 
lcręgu na okręg, w jak naj­
większym stopniu dbać o czy­
stość i stan techniczny wa­
gonów, wykorzystać pociągi 
stosownie do typu parowozu 

odpowiednim obciążeniem 
pociągu — wspólnie ze służ­
bą drogową.

Służba ruchu wezwała służ­
bę handlową do zaostrzenia 
przeglądu wagonów przy wy-

Wolku o życie

Rosenbergów
NOWY JORK (PAP)
Orzeczenie sędziego Doug­

lasa wywołało w reakcyjnych 
kołach USA atak wściekłości. 
Minister sprawiedliwości 
Brownell, mimo że 15 bm. 
rozpoczęły się ferie sądu naj­
wyższego, polecił natychmiast 
zwołać sesję nadzwyczajną 
sądu, żądając uchylenia de­
cyzji sędziego Douglasa, tak 
aby egzekucja Rosenbergów 
mogła się odbyć dnia 18 czer­
wca.

Dnia 18 bm. po godzinie 17 
(naszego czasu) rozpoczęła 
się sesja plenarna sądu naj­
wyższego USA. Równocześnie 
nabiera coraz większego roz­
machu akcja w obronie nie­
winnie skazanych Rosenber­
gów. Przed Białym Domem 
w Waszyngtonie trwają bez 
przerwy manifestacje.

Akcja w obronie Rosenber­
gów nabrała szczególnie dra­
matycznego nasilenia we 
Francji, Anglii i we Wło­
szech.

W czwartek, po południu 
odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie sądu najwyższego 
USA. W późnych godzinach 
wieczornych ogłosił on, że 
odroczy wydanie orzeczenia 
do piątku, godz. 17 (naszego 
czasu).

Przyjęcie
na cześć
delegacji P. A. N.
w Moskwie

W dniu 17 bm. Prezes Akade­
mii Nauk ZSRR — Aleksander 
Niesmiejan-ow wydal przyjęcie 
na cześć przebywającej w Mo­
skwie delegacji Polskiej Akade­
mii Nauk.

Przyjęcie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze.

Z Danii otrzymamy
maszyny, leki i nasiona

W Warszawie podpisany 
został protokół o wymianie 
handlowej między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Kró 
lestwem Danii -na rok umow­
ny 1953/54.

Po stronie importu z Da 
nii podstawowymi artykuła­
mi są: urządzenia inwesty 
cyjne, maszyny i części ma­
szyn, szmaty, surowce i pół­
fabrykaty farmaceutyczne 
nasiona.

Po stronie eksportu do Da- j 
nii przewiduje się: węgiel, i 
chemikalia, wyroby szklane|

Na obrady- przybyli przed­
stawiciele: komisji intelektu­
alistów i działaczy katolic­
kich przy Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju, Komisji 
Księży przy Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję, środowiska działaczy ka­
tolickich ,,Pax” oraz grona 
profesorskiego wydziałów te­
ologii katolickiej Uniwersyte­
tu Warszawskiego, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kra 
kowie i Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego.

Referat o perspektywach
i rozwojowych porozumieniai inne.
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nad przyspieszeniem czynno­
ści załadunku i wyładunku 
przez nadawcę i odbiorcę.

Rewidenci wagonów podję­
li się dokonywania bardzo 
dokładnego przeglądu tech­
nicznego wagonów przed włą­
czeniem ich do składu.

Zobowiązania, zmierzające 
do usprawnienia i ulepszenia 
pracy na swoich odcinkach 
podjęli również dyspozytorzy 
wagonów, służba drogowa, 
służba elektrotechniczna, 
służba zaopatrzenia oraz pa 
rowozownia osobowa Po.

W dniu wczorajszym zobo­
wiązania z okazji święta Od­
rodzenia podjęli również 
pracownicy stacji Franowo, 
Luboń, Gniezno i Jarocin, (r)

Mechanicy Nik Marcinkowski, Marian Skrzypczak i 
brygadzista Wł. Stachowiak przy remoncie młocarni 

W warsztatach zespołu. (Do art. na str. 2)

Akt bezprzykładnego sabotażu
rokowań rozejmowych

Hiesłychana prowokacja
Li Syn-mana w Korei

LONDYN (PAP)
W przededniu podpisania 

rozejmu w Korei, po ustale­
niu linii demarkacyjnej i u- 
sunięciu przeszkód utrudnia­
jących osiągnięcie porozu­
mienia, marionetka amery­
kańska — Li Syn-man — do­
konał cynicznej prowokacji
zmierzającej do storpedowa- 

ładunkach, oraz do czuwania I nia porozumienia.

Ogólnopolska konferencja

postępowych działaczy katolickich
Dnia 18 bm. odbyła się w Warszawie ogólnopolska kon­

ferencja postępowych działaczy katolickich — duchow­
nych i świeckich.

między państwem a kościołem 
w Polsce Ludowej — opraco­
wany przez zespół działaczy 
katolickich wygłosił ks. dr 
Wacław Radosz.

Po ożywionej dyskusji, ja­
ka wywiązała się nad refera­
tem, zebrani na konferencji 
powzięli jednomyślnie uchwa 
łę, w której postanawiają 
wzmóc działalność duchow­
nych i świeckich działaczy 
oraz ugrupowań katolickich 
nad pełną realizacją poro­
zumienia zawartego między 
państwem a kościołem.

Załoga budująca hutę im. Bolesława Bieruta w Czę­
stochowie, podjęła na masówce zobowiązania produk­
cyjne, pragnąc w ten sposób uczcić zbliżającą się IX 
rocznicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego oraz I rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej.
Podejmując zobowiązania budowniczowie huty we­
zwali jednocześnie masy pracujące całego kraju, aby 
wzmożonym wysiłkiem uczciły narodowe święto. ,

Na zdjęciu: Fragment budowy wielkiego pieca.

Jedność działania mas ludowych
jedynym sposobem

dokonania zmiany
w polityce Francji 

Plenum KC FPK zakończyło obrady
PARYŻ (PAP)
W Issy-les-Moulineaux pod 

Paryżem zakończyły się obra­
dy Plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej. W o- 
statnim dniu obrad wygłosił 
krótkie przemówienie sekre­
tarz generalny FPK — Mau- 
rice Thorez.

Stwierdzając, że naród 
francuski dąży do zasadni­
czej zmiany polityki Francji, 
Thorez powiedział m. in.:

Robotnicy rozumieją że po­
za jednością działania nie ma

W nocy z 17 na 18 bm. po- 
łudniowo-koreańska straż o- 
bozów jenieckich z polecenia 
„rządu” lisynmanowskiego 
zwolniła z czterech obozów w 
okolicy Pusanu około 25 tys. 
jeńców północno-koreańskich, 
którzy mieli być przekaza­
ni komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych. Z donie­
sień agencji zachodnich wy­
nika jasno, że ten akt bez­
przykładnego sabotażu roko­
wań rozejmowych był sta­
rannie przygotowany i u- 
zgodniony na najwyższym 
szczeblu. W ogłoszonym o- 
świadczeniu Li Syn-man cy­
nicznie przyznaj e, że „więk­
szość przedstawicieli ONZ (tj. 
dowództwa amerykańskiego), 
których informowałem o mo­
im zamiarze zwolnienia jeń­
ców wojennych, wyraziła 
sympatię dla mego stanowi­
ska i była po naszej stronie”. 

Jeden z oficerów amery­
kańskich — jak poda je Agen­
cja United Press — stwierdził, 
iż żołnierze amerykańscy o- 
trzymali rozkaz, by nie strze­
lali w wypadku zwalniania 
dalszych jeńców północno - ko­
reańskich, gdyż „byłby to nie 
potrzebny przelew krwi". Tak 
więc, Amerykanie, którzy nie 
wahali się dokonywać z naj­
bardziej błahych powodów 
krwawych masakr na wyspach
Kożedo i Pongham, obecnie 

(Ciąg dalszy na str. 2),

innego sposobu dokonania 
tej zmiany.

Plenum powzięło rezolucję, 
w której stwierdza, że kroki, 
poczynione przez Związek Ra­
dziecki w celu osłabienia na­
pięcia międzynarodowego, wy­
wierają ogromny wpływ na 
przebieg wydarzeń i na opinię 
publiczną.

Rezolucja podkreśla, że wal­
ka o pokój nie powinna osłab­
nąć oraz że Francuska Partia 
Komunistyczna powinna po­
święcić wszystkie swe siły 
przygotowaniu krajowej kon­
ferencji w sprawie rokowań i 
pokoju, zwołanej na 27 i 28 
czerwca br.

Rezolucja stwierdza również, 
że najważniejszym zadaniem 
chwili obecnej jest położenie 
kresu wojnie przeciwko naro­
dom Vietnamu, Patet — Lao i 
Kambodży, pokojowe uregulo­
wanie problemu niemieckiego 
i odrzucenie układów z Bonn 
i Paryża.

W zakończeniu rezolucja za­
znacza, że komuniści francuscy 
nie utożsamiają szerokich rzesz 
ludzi pracy — socjalistów z 
przywódcami socjaldemokra­
tycznymi, którzy bronią reak­
cji kapitalistycznej.

Rezolucja zwraca uwagę 
wszystkich komórek i sekcji 
FPK na konieczność walki o 
realizację coraz potężniejszej 
jedności działania we wszyst­
kich formach.

Po wyborachweWłoszech
Wzmaga się rozkład
w partii
socjaldemokratycznej

RZYM (PAP)
Dziennik „Avanti” donosi, 

że we Włoszech wzmaga się 
rozkład w partii socjaldemo­
kratycznej. Wielu członków 
tej partii opuszcza jej szere­
gi i składa oświadczenia z 
prośbą o przyjęcie ich do 
partii socjalistycznej. Liczne 
tego rodzaju oświadczenia 
nadeszły do organizacji par­
tii socjalistycznej w Rzymie, 
Mediolanie, Turynie, Taran- 
to, Palermo, Neapolu i w in­
nych miastach.

Egipt
republika

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że 18 czerwca gen. Na- 
gib proklamował w Egipcie 
republikę.

Generał Nagib został pre­
zydentem Republiki i pre­
mierem rządu egipskiego.

Tragiczna
katastrofa lotnicza

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Tokio, że olbrzymi samolot 
amerykański typu „Globema- 
ster” umął na ziemię i roz­
bił się wkrótce po wystarto­
waniu z lotniska Tac.hikawa 
koło Tokio.

Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 127 pasaże­
rów i członków załogi. Wszy­
scy zginęli w katastrofie.



a rokowań i porozumień 
prowadzi do utrwalenia pokoju

Przemówienie i. Erenburga na sesji Światowej Rady Pokoju
Ilia Erenburg po obszernym omówieniu sukcesów ru­

chu obrońców pokoju, oświadczył:
Siły wojny wcale nie czują się pokonane, porozumienie 

w Korei jest dla nich tylko pierwszym wielkim niepo­
wodzeniem. Nie tracą one nadziei, że odegrają się gdzie 
indziej, w innym miejscu. Byłoby naiwnością sądzić, że 
siły te, utrzymujące ludzkość od wielu lat w stałym nie­
pokoju, łatwo zrezygnują ze swych celów; jednymi kie­
ruje niezmierna chciwość, innymi — maniakalny strach, 
a jeszcze innymi — żądza panowania; wszystko to są tru­
dne do wyleczenia choroby.

Podczas gdy jedni nienawi­
dzą idei porozumienia wsku­
tek swej nadmiernej za­
chłanności, inni zwolennicy 
wojny ogarnięci są fanatyz­
mem, ślepą nienawiścią do 
postępu, strachem przed 
przyszłością. Widzimy, z ja­
kim uporem pragną konty­
nuowania przelewu krwi w 
Korei władcy Seulu. Podobnie 
jak rozejm w Korei ogarnia 
strachem Li Syn-mana, tak 
samo idea pokojowego poro­
zumienia wielkich mocarstw 
w sprawie Niemiec straszy 
Adenauera, Siły wojny ciążą 
jeszcze nad polityką niektó­
rych państw. O konieczności 
ochrony suwerenności mówi 
się w Buenos Aires i w Rzy­
mie, w Kopenhadze i w Rio 
de Janeiro... My, ludzie ra­
dzieccy, pragniemy pokoju 
między wszystkimi narodami 
i wszystkimi państwami. 
Pragniemy pokoju, opartego 
na wzajemnym szacunku i na 
równości. Oczywiście nie chcę 
przesadzać, lecz byłoby dzie­
cinadą zamykać oczy na a- 
ktywny opór ludzi, pragną­
cych wojny — zimnej i gorą­
cej. Musimy niestrudzenie 
pracować, głosić prawdę, aby 
doszła ona do świadomości 
każdego człowieka. Musimy 
uczynić wszystko, aby donoś­
nie rozbrzmiał głos setek mi­
lionów ludzi, aby głos ten 
dotarł do tych, którzy nie 
chcą go słuchać; musimy do­
prowadzić do tego, aby wszy­
stkie rządy liczyły się z oży­
wiającą narody wolą pokoju, 
a nie z intrygami'garstki a- 
ferzystów i politykierów.

... Przed narodami staje 
wiele spraw, a przede wszyst­
kim sprawa suwerenności ich 
państw. Licząc się z opinią 
publiczną, sprawę tę — w tej 
lub innej formie — porusza­
ją różni mężowie stanu.

Donośnie i na nową nutę 
zabrzmiało przemówienie 
Churchilla. Omawiając to 
przemówienie czasopismo a 
merykańskie „News Week 
stwierdza: Sir Winston wie, 
że demonstrowanie niezależ­
ności od Waszyngtonu w 
sprawach polityki zagranicz­
nej działa korzystnie...

O konieczności ochrony su­
werenności mówi się w Bue­
nos Aires i w Rzymie, w Ko 
penhadze i w Rio de Janei 
ro... My, ludzie radzieccy, 
pragniemy pokoju między 
wszystkimi narodami i wszy­
stkimi państwami. Pragnie­
my pokoju, opartego na wza­
jemnym szacunku i na rów­
ności. Zdaje mi się, że obec­
nie wszyscy rozumieją, ja­
kim niebezpieczeństwem dla 
państwa suwerennego jest 
włączenie go do bloku wojen­
nego, gdzie o wszystkim de 
cyduje jedho, najsilniejsze 
lub najbogatsze mocarstwo. 
Niebezpieczeństwo to pogłę 
bia się wskutek tego, że na 
terytoriach wielu państw su­
werennych istnieją obce ba­
zy wojenne. W takich warun­
kach państwo suwerenne nie 
może być pewne, że nie zo 
stanie wciągnięte do wojny 
wbrew swej woli.

Nie zamierzam was nużyć 
cytatami z dzienników an­
gielskich, które pełne są ne­
gatywnych wypowiedzi na te­
mat prób wciągnięcia W 
Brytanii do wrogich działań 
przeciwko Chinom. Wypowie­
dzi te podyktowane są ra­
czej zdrowym rozsądkiem, niż 
urażoną ambicją. Kraj wiel­
kich romantyków — Anglia 
— umie realnie myśleć, widzi
bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo, wynikające z niektó­
rych zamachów na jej suwe­
renność. W czasie niedaw­
nych wyborów naród włoski 
dowiódł swego wstrętu do 
polityki poniżania jego god­
ności, do polityki wrogości i 
wojny. Słuszny jest nie tylko 
z punktu widzenia narodo­
wego, lecz i międzynarodowe­
go, opór państw suweren­
nych wobec rozmieszczania 
na ich terytorium wojsk ob 
cych i tworzenia

,nadnarodowych armii”, któ­
rymi dowodzą cudzoziemcy.

My, obrońcy pokoju, gorą­
co popieramy -wszystkie ucz­
ciwe propozycje w sprawie 
powszechnego, stopniowego 
rozbrojenia, przeprowadzane­
go pod kontrolą międzynaro­
dową, lecz zdecydowanie po- 
tępiamy uzbrajanie sił odwe­
tu i tworzenie nowych armii, 
znajdujących się pod kon­
trolą organów rzekomo mię­
dzynarodowych, które w rze­
czywistości są sztabami jed­
nego mocarstwa.

Oczywiście niebezpieczeń­
stwo wojny zostanie ostatecz­
nie usunięte z chwilą całko­
witego porozumienia między 
wielkimi mocarstwami. Na­
szym celem jest pakt poko­
ju. Lecz droga do niego nie 
jest ani krótka, ani prosta. 
Każdy naród słusznie myśli 

swym niebezpieczeństwie. 
My, obrońcy pokoju, musi­
my popierać wszystkie kroki, 
zmierzające do umocnienia 
suwerenności państw i do o- 
chrony ich bezpieczeństwa. 
Musimy popierać te koła o- 
pinii publicznej, które nie

W czasie żniw, gdzie każda 
minuta jest cenna, nie może 
być awarii i postojów. Utwo­
rzono więc dwie lotne ekipy 
pogotowia technicznego: je­
den samochód z warsztatem 
polowym, drugi z narzędzia­
mi i częściami wymiennymi. 
Główny warsztat czynny bę­
dzie przez 12 godzin, tokar­
nia zaś dzień i noc. Kierow­
nik warsztatu Ignacy Nowa­
kowski przypilnuje, iż tak o- 
becne remonty, jak i organi 
zacja technicznej pomocy 
żniwnej będą wzorowe. To 
zresztą winno być ambicją 
całej załogi, mającej w swo­
ich szeregach dwukrotnie od 
znaczonego przodownika pra 
cy i przodującego w napra­
wie młocarń — Władysława 
Stachowiaka, najsumienniej 
opatrującego pługi parowe i 
lokomobile — racjonalizato­
ra — Zenona Olejniczaka, 
racjonalizatora — Józefa Ra 
taj czaka i najsprawniej usu­
wającego wszelkie niedoma­
gania traktorów — Bogdana 
Ławniczaka.

Wymieniając tych przodo­
wników pracy w warszta­
tach, wspomnieliśmy o remon 
tach lokomobil, młocarń i 
pługów parowych. Tak już 
jest, że zbierając zboże z po­
la, trzeba myśleć o jego wy- 
młóceniu i o przygotowywa­
niu ziemi pod nowy zasiew. 
Omłoty w polu, prosto z ko­
pie, dadzą bardzo wielkie o- 
szczędności w pracy, czasie i 
ziarnie. Zadanie to spełnią 
już przygotowane 22 garni­
tury młocarniane. Równocze 
śnie traktory między rzęda­
mi kopie rozpoczną orkę.

Mobilizacja parku maszy­
nowego, sprzętu i załogi war 
sztatowej nie da jednak efek 
tów bez pełnej mobilizacji 
traktorzystów i brygad poto­
wych. Trzeba wiedzieć, że 
walka o dobry sprzęt żniwny 

, wtenczas zostanie wygrana, 
różnych kiedy za dobrymi „odf.ziała-

idą' wraz z nami w naszej 
walce o pokój powszechny, 
lecz które stawiają opór si­
łom wojny. My, obrońcy po­
koju, od dawna prowadzimy 
walkę o odrodzenie Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych, która natchniona za­
sadami jej organizatorów 
może stać się rzeczywiście 
gwarancją bezpieczeństwa 
wszystkich państw. Duch ro­
kowań, porozumienia, który 
zaczyna wszędzie wypierać 
politykę ultymatywnych żą­
dań, dyktatów i pogróżek, 
musi zmienić „klimat w 
ONZ” i przywrócić jej utra­
cony autorytet. W tym celu 
konieczne jest, aby w ONZ 
zajęły należne im miejsce 
Chiny. Zrozumieli to mężo­
wie stanu Wielkiej Brytanii; 
mam nadzieję, że zrozumieją 
to również przywódcy Sta­
nów Zjednoczonych. Traktat 
pokojowy ze zjednoczonymi, 
miłuj ącymi pokój Niemcami 
usunie niebezpieczeństwo 
wojny w Europie. Niemcy po­
winny być państwem suwe­
rennym, lecz ich sąsiedzi i 
wszystkie narody muszą być 
zabezpieczone przed wskrze­
szeniem ducha odwetu i sił 
agresji. Miłujące pokój Niem­
cy nie powinny brać udziału 
w żadnym bloku wojennym 
lub w koalicji skierowanej 
przeciwko narodom, które 
wspólnie położyły kres okrut­
nemu despotyzmowi hitleryz­
mu. Jeśli chodzi o walkę na­
rodów Azji i Afryki o nieza­
wisłość, my, obrońcy pokoju, 
popieramy prawo wszystkich

Zespół PGR Śrem-Wójtostwo
w pełni zmobilizował ludzi i maszyny

do sprawnego przeprowadzenia żniw i omłotów
W warsztatach Zespołu PGR Śrem - Wójtostwo kończy 

się remont maszyn żniwnych i omłotowych. 48 trakto­
rów już teraz może ruszyć w pole. Za parę dni będą go­
towe dalsze 4 traktory. Trzeba tu jeszcze dodać goto­
wość 25 snopowiązalek motorowych, 20 konnych i 46 żni­
wiarek. Jest to dość silna kolumna na pokonanie 3 200 ha 
dojrzewających kłosami różnych zbóż. W najbliższym 
czasie przybędzie też do gospodarstwa Zespołu w Krzy­
żanowie kombajn. Obsługiwać go będzie przebywający o- 
becnie na kursie w Poznaniu — Ludwik Jeńczak.

mi zmotoryzowanymi" posu­
wać się będzie dzielna „pie­
chota": grupy potowe.

W mobilizacji tych ludzi 
przyszła z wielką pomocą kie 
rownlctwu zespołu ostatnia 
Uchwala Rządu o przejściu z 
norm godzinnych na normy

Przegląd traktorowej snopowiązałki w PGR Śrem — 
Wójtostwo. Mechanicy spieszą się, by remont maszyn 
żniwnych został ukończony przed 25 bm.

dzienne w gospodarstwach 
państwowych, przy czym za 
normę dzienną uznano 8 do­
tychczasowych norm godzi­
nowych. To daje załogom 
PGR-owskim bodźca do pod­
noszenia wydajności, robot­
nikom zespołów śremskich 
zaś przyniesie o ponad 25% 
większe zarobki. Współzawod 
nictwo pracy, które nie we 
wszystkich gospodarstwach 
przebiegało należycie, obej­
mie teraz wszystkich pracow 
ników.

Uchwała ta, jak i Uchwała 
Rządu o sprawnym przebie­
gu żniw i cmłotów była też 
tematem ostatniej narady 
brygadzistów, przodowników 
pracy, delegatów i kierowni­
ków gospodarstw Zespołu. 
Narada miała na celu: prze­
kazanie wspomnianych u- 
chwał i zaleceń Rządu, zmo-

narodów do niezawisłości i 
domagamy się stanowczo, aby 
istniejące konflikty zostały 
rozwiązane w drodze rokowań.

... Pokoju nie można zbu­
dować, jeśli współdziała się 
jedynie z ludźmi tych sa­
mych poglądów i z przyja­
ciółmi; pokój należy zbudo­
wać współdziałając również 
z ludźmi myślącymi inaczej i 
pełnymi jeszcze nieufności. 
Nie zamierzamy obecnie przy 
pominąć oskarżeń, napaści i 
pogróżek. Chcemy porozu­
mieć się z tymi, którzy nas 
gorąco, głęboko i od dawna 
nie lubią.

Przyjaciele, przeszliśmy 
pierwszy etap. Nie zatrzyma­
my się. Z jeszcze większą e- 
nergią będziemy walczyli o 
pokój, by każdy z nas nie ru­
mieniąc się ze wstydu pa­
trzeć mógł na dzieci w Buda­
peszcie, czy w Londynie, w 
Moskwie czy w Nowym Jor­
ku.

Na 27 dni

przed terminem
N» 27 dni przed terminem 

zakłady podlegle Biuru Pro­
dukcji Pomocniczej — ZBM 
nr 1 w Poznaniu złożyły mel 
dunek o wykonaniu półrocz­
nego planu produkcji. Do suk 
cesu w dużej mierze przyczy 
niło się socjalistyczne współ­
zawodnictwo oraz zwiększe­
nie wydajności pracy. •

S.K.

bilizowanle aktywistów w po 
szczególnych gospodarstwach 
do dobrej organizacji pracy 
żniwno - omłotowej, a także 
dokonanie przeglądu dotych­
czasowych postępów przygo­
towawczych. Szczególnie na 
tym ostatnim odcinku nara­
da ujawniła wiele braków. 
We Wieszczyczynie maszyny 
mokły na dworze. Dyrekcja 
nie zainteresowała się krótką 
żywotnością traktora w Łę­
gu. Nie wglądnęła też w wa­
runki robotników sezono­
wych w Szołdrach. Na szczę­
ście czujność i interwencja 
Partii przyczyniły się do zli

kwidowania tego niedociąg­
nięcia. * • «

W pracy przygotowawczej 
do żniw przykładem służy za 
łoga gospodarstwa w Jaro- 
sławkach. Przenieśmy się 
tam na chwilę.

W biurze zastajemy kierów 
nika Jana Kubiaka.

— żniwować będziemy na 
142 ha — mówi zaznajamia­
jąc nas z planem pracy. — 
W tym zadaniu pomogą nam 
2 konne i jedna traktorowa 
snopowiązałka. Odpowiedni 
pracownicy, jak i traktorzy­
sta mają już wyznaczone po­
la. Stelmach i kowal zajmą 
się ostrzeniem kos. Brygadę 
połową wzmocni 7 kobiet, któ 
rych dziećmi z braku pomie­
szczenia na dzieciniec zajmie 
się wdowa Józefa Zimińska. 
Obaj nasi traktorzyści: M.

Fiasko prowokacyjnej awantury 
wywołanej przez płatnych 

agentów faszystowskich
w demokratycznym Berlinie
BERLIN (PAP)
W lektorze demokratycznym 

Berlina doszło w dniach 16 i 17 
bm. do incydentów i awantur, 
wywołanych przez grupy płat­
nych agentów faszystowskich, 
nasłanych z Berlina zachod­
niego.

W związku z tym, rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej opublikował dnia 17 bm. 
oświadczenie, w którym stwier­
dza m. in.: „Na zarządzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zmierzające do poprawy 
sytuacji ludności, — elementy 
faszystowskie i inne koła reak­
cyjne odpowiedziały prowoka­
cjami i poważnymi awanturami 
w sektorze demokratycznym 
Berlina.

Celem tych prowokacji miało 
być stworzenie trudności nsś dro­
dze do przywrócenia jedności 
Niemiec".

Oświadczenie rządu NRD 
wskazuje następnie, że awantu­
ry wywołane zostały przez pro­
wokatorów i faszystowskich a- 
gentów obcych mocarstw i nie­
mieckich monopoli kapitalistycz 
nych. Rząd NRD zapowiedział 
surowe ukaranie winnych.

W godzinach wieczornych dnia 
17 bm. rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej ogłosił ko­
munikat o całkowitym załama­
niu się awanturniczych prowo­
kacji obcych agentów w Berli­
nie. W komunikacie tym czy­
tamy:

„Podczas, gdy rząd NRD ze 
wszystkich sił zmierza do po­
lepszenia bytu materialnego lud­
ności i zwraca szczególną uwa­
gę na podniesienie stopy życio­
wej robotników — przekupne e- 
lementy, agenci mocarstw ob­
cych oraz ich wspólnicy spośród 
monopolistów niemieckich pod­
jęli próbę podważenia zarządzeń 
władz NRD.

Stelmaszyk 1 W. Korcz wypo 
wiedzieli sobie współzawod­
nictwo, a grupa połowa — 
współzawodnictwo gospodar­
stwu w Dobczynie.

— A jak z młóceniem?
— Młócić będziemy zaraz 

na polu. Sądzę, że połowę 
zboża wymłócimy. Chcemy 
pierwsi oddać państwu pier­
wsze ziarno. Resztę kopie u- 
stawimy w sterty, które ukla 
dać będą tacy fachowcy jak 
St. Gadomski i St. Sulejew- 
ski. Przygotowujemy też ma­
gazyny na przyjęcie ziarna. 
Oprócz omłotów planujemy 
natychmiastową orkę. Trak­
tory, które w dzień będą ko­
sić lub zwozić, będą orać w 
nocy, przy świetle reflekto­
rów. • * *

Musimy przyznać, że Jaro- 
sławkl „są zapięte na ostat­
ni guzik", są gotowe do żniw. 
Podobne plany pracy robią 
i inne gospodarstwa. W każ­
dym z nich kobiety już te­
raz deklarują swoją pomoc. 
W sześciu gospodarstwach 
dziećmi ich zajmą się przed­
szkola założone w kwietniu 
br., a w innych sześciu — 
dziecińce, uruchomione na 
okres pilnych prac.

W tegorocznych żniwach 
Zespołowi PGR — śrem-Wój 
tostwo pomoże nie tylko o- 
statnia Uchwała Rządu o no 
wej formie obliczeń płac i o 
50-procentowej podwyżce pła 
cy za jednostki pracy ponad 
normowej, nie t£lko Uchwa­
ła o sprawnym przebiegu 
żniw i omłotów, nie tylko co­
raz szersze kręgi zataczają­
ce współzawodnictwo, ale z 
roku na rok wzrastająca 
świadomość polityczna załóg, 
pracujących już nie dla pa­
na, ale i dla siebie i dla pań­
stwa. Dziś już w zespole nie 
ma ani jednego brygadzisty, 
który by nie przeszedł kursu, 
lub kurso-konferencji. Osta­
tnio składali oni egzaminy 
ze swojej wiedzy wykazując 
nie tylko dobry poziom fa­
chowy, ale wyrobienie spo­
łeczne i polityczne, przywią. 
zanie do państwa ludowego. 
Z tym też „uzbrojeniem" ide 
ologicznym i zawodowym wy 
grają tegoroczną kampanię 
żniwną i omłotową.

ANTONI ROSZAK

Stwierdzono, że awantury od­
były się według jednolitego pla­
nu, opracowanego w Berlinie 
zachodnim i dostosowanego do 
określonego momentu.

Ekscesy zakończyły się całko­
witym fiaskiem uknutej z góry 
awantury, gdyż spotkały się z 
oporem wielkiej części ludności 
i organów władzy.

Prezydium policji ludowej o- 
głosiło komunikat o całkowitym 
rozbiciu prowokatorskich grup 
terrorystycznych, nasłanych z 
Berlina zachodniego. Komuni­
kat stwierdza, że prowokatorzy 
faszystowscy z zachodniego Ber­
lina dopuścili się aktów gwałtu 
i grabieży, rabując i plądrując 
mienie publiczne i prywatne, 
wybili oni m. in. szyby w od­
dziale położniczym jednego ze 
szpitali w Berlinie.

Ludność wystąpiła przeciwko 
prowokatorom i przyczyniła się 
do ujęcia niektórych bandytów 
przez policję ludową. Areszto­
wani prowokatorzy rekrutują się 
przede wszystkim z chuligań­
skich elementów zachodnio-ber- 
lińskich i członków organizacji 
faszystowskich.

Młodzież polska

przygotowuje
podarki
na Światowy Festiwal 
w Bukareszcie

WARSZAWA (PAP)
Młodzież miast i wsi —• 

ZMP-owcy i młodzież niezor- 
ganizowana, pragnąc dać 
wyraz solidarności z walką 
młodzieży świata o pokój i 
szczęście młodego pokolenia, 
przygotowuje liczne podarki 
dla zagranicznych przyjaciół, 
którzy wezmą udział w IV 
światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

M. in. młodzież Huty „Ma- 
łapanew” przygotowuje po­
darek symbolizujący jej go­
rące uczucia do wielkiego 
Związku Radzieckiego — o- 
stoi pokoju. Młodsi hutnicy 
wykonują ze stali popiersie 
Józefa Stalina.

Niesłychana 
prowokacja 
Li-Syn mana na Korei

(Dokończenie ze str. 1) 
wykazują niezwykłą „wstrze­
mięźliwość".)

O prawdziwym stanowisku 
władz amerykańskich, które 
w oficjalnych wystąpieniach 
nie aprobują niesłychanego 
postępku Li Syn mana, świad­
czy najlepiej fakt, że amery­
kański generał brygady — 
Lionel Mc Garr, któremu pod­
legają wszystkie obozy jeniec­
kie w Korei południowej, o- 
świadczył, iż nie zamierza 
uciec się do siły, by osadzić 
z powrotem w obozach zwol­
nionych jeńców. Jednocześnie 
gen. Mc Garr dał do zrozumie­
nia, iż nie podejmuje żadnych 
środków, by zapobiec zwol­
nieniu dalszych jeńców. Stwier 
dził on mianowicie, że gdyby 
pozostali jeńcy chcieli tej no­
cy opuścić obozy, to byliby w 
stanie to uczynić."

Wiadomość o zwolnieniu 25 
tys. jeńców północno - korę, 
ańskich przez strażników 11. 
synmanowskich z pogwałce­
niem przepisów postanowień 
porozumienia o repatriacji 
jeńców, wywołała — jak do. 
nosi prasa — ogromne obu­
rzenie wśród sojuszników 
USA. Wiadomość ta wywoła­
ła zakłopotanie w amerykań­
skich kołach rządowych.

W Izbie Gmin w Londynie 
premier Churchill określił 
prowokację Li Syn mana ja­
ko ,, wydarzenie niezwykle 
poważne". Stwierdził on, że 
jest „wstrząśnięty i zmartwio­
ny" tą wiadomością, która za­
graża pomyślnemu zakończe­
niu rokowań w Korei. Chur­
chill odmówił jednak bliższe­
go sprecyzowania stanowiska 
Anglii w tej sprawie, oświad­
czając, iż uczyni to dopiero 
po otrzymaniu dodatkowych 
wyjaśnień od rządu amerykań 
skiego, po które się zwrócił 
za pośrednictwem ambasadora 
Anglii w Waszyngtonie.

W toku debaty poszczegól­
ni członkowie Izby Gmin o- 
kreślill zwolnienie Jeńców 
koreańskich przez Li Syn ma­
na jako akt sabotażu. ,



Piątek-Niestrój
6:2, 7:5

Program czwartego dnia 
stalinogrodzkiego turnieju 
klasyfikacyjnego tenisistów 
obejmował gry półfinałowe 
kobiet i mężczyzn. Pojedynek 
Licisa z Olejniszynem, który 
nieoczekiwanie łatwo wygrał 
Olejniszyn 6:3, 6:2. W dal­
szych spotkaniach półfinało­
wych Sebrala pokonał Brat­
ka 6:3, 6:2, a Piątek — Nie­
stroma 6:2, 7:5. Gra Radzlo 
— Kloczyński została prze­
rwana przy stanie 8:6, 1:0.

W półfinałach gry pojedyn 
czej kobiet uzyskano wyniki: 
Jędrzejowska — Tłoczyńska 
6:0, 6:0, Ryczkówna — Jaś- 
kowiakówna 6:1, 6:0, Kraw- 
czykówna — Jelnicka 6:1, 
6:2, Rudowska — Piątkowa 
6:0, 6:3.

W grze podwójnej kobiet 
Tłoczyńska i Jaśko wiakówna 
pokonały Andrutową i Lam- 
perską 4:6, 6:1, 7:5.

Bogaty
program sportowy

„Dni Morza"
Inauguracja uroczystości Dni 

Morza nastąpi w najbliższą nie­
dzielę nad jeziorem w Kiekrzu 
na przystani Sekcji Wodnej 
LPŻ. Komisja Sportowa opraco­
wała bardzo bogaty program 
imprez, który niewątpliwie za­
interesuje szeroki ogół społe­
czeństwa.

Otwarcie uroczystości nastąpi 
o godz. 11. Po meldunku, który 
złoży skoczek spadochronowy i 
podniesieniu bandery odberdzie 
się defilada przeszło 60 jedno­
stek - kajaków, ślizgaczy i ża­
glówek.

W regatach międzyzrzeszenio- 
wych startować będą zawodnicy 
LPŻ, AZS, Ogniwa, Włókniarza, 
Spójni, LZS i Stali.

Z kolei odbędzie się walka 
kopijników, zawody szalup, wy­
ścig bączków, regaty sprawno­
ściowe klasy „H", zawody pły­
wackie, wyścig ślizgaczy oraz 
wycigi żagli „O“ i „H“. Szcze­
gólnie ciekawie zapowiada się 
wyścig ślizgaczy, w którym uj­
rzymy zawodników Unii, LPŻ 
i Kolejarza.

Z okazji rozpoczęcia Dni Mo­
rza odbędzie się zjazd motocy­
klowi do Kiekrza. Zabawa lu­
dowa. zakończy niedzielną im­
prezę.

„Wianki" odbędą się w Szelą­
gu nad Wartą w dniu 27 bm., a 
nazajutrz wyścigi ślizgaczy na 
Jeziorze Rusałka, (p)

Piłkarze i ligi na półmetku
W niedzielę staną drużyny 

I ligi piłkarskiej do ostatnich 
rozgrywek pierwszej serii.

Prowadząca w tabeli cho­
rzowska Unia zmierzy się na 
własnym boisku z Gwardią 
(Kraków’). Piłkarzy krakow­
skich dzieli tylko różnica 
dwóch punktów w stosunku 
do śląskiej jedenastki. Mecz 
obu najlepszych zespołów' za­
powiada się niezwykle inte­
resująco. Faworytem tej wiel 
kiej niedzielnej próby sił jest 
Unia. Lecz drużyna grodu 
wawelskiego na pewno nie 
łatwo odda punkty swemu 
przeciwnikowi.

W Poznaniu Kolejarz goś­
cić będzie groźny i lotny ze­
spól bytomskiego Ogniwa. 
Poznańscy piłkarze mogą li­
czyć na zwycięstwo o ile do- 
pisze gra napadu, który, jak 
wykazały ostatnie spotkania, 
jest mało produktywny. Czy 
Kolejarze mający zdobytych 
8 punktów (wobec 10 Ogni­
wa Bytom), po ostatnich po­
rażkach zechcą się zrehabi­
litować przed własną publicz­
nością?

Ogniwo (Kraków) nie bę­
dzie miało łatwego zadania z 
jedenastką CWKS — mimo, 
że walczy na własnym tere­
nie. Drugim pojedynkiem, 
który również odbędzie się w 
Krakowie, będzie mecz OWKS

Jednodniowy 
obóz „slortowców" 
w Słrzeszynku

Ciekawą imprezę sportową 
urządza w niedzielę, 21 bm., 
koło terenowe ZS „Start” 
przy Okręgowym Związku 
Cechów w Poznaniu. Nad je­
ziorem w Strzeszynku stanie 
jednodniowy obóz propagu­
jący sport wśród rzemieślni­
ków poznańskich. W ramach 
pokazów sportowych odbę­
dzie się m. in. mecz siatków­
ki, ping-pong, strzelanie do 
tarczy, biegi oraz spotkanie 
towarzyskie drużyny szacho­
wej z poznańską Stalą, (o)

— Budowlani (Opole). Zespół 
Budowlanych z Chorzowa 
zmierzy się ze swym śląskim 
rywalem Górnikiem (Rad­
lin). Trzeci wreszcie repre­
zentant Budowlanych (Gd.) 
w .naszej klasie państwowej 
rozegra zawody w stolicy z 
tamtejszą Gwardią.

Siedem spotkań rozegra­
nych zostanie w IX lidze. Je­
dyny reprezentant Wielko­
polski — Kolejarz (Leszno) 
będzie gościł silną drużynę 
Górnika z Wałbrzycha, (p)

---------------- i^i

Stal i Gwardia (Kalisz)
Z sześciu rozgrywek o mi­

strzostwo piłkarskie poznań­
skiej ligi międzywojewódz­
kiej w Poznaniu oglądać bę­
dziemy dwa spotkania. Ogni­
wo, zajmujące jedno z ostat­
nich miejsc w tabeli, gościć 
będzie prowadzącą w tabeli 
szczecińską Gwardię, z któ­
rą spotka się o godzinie 17 
na boisku przy ulicy Rolnej. 
Trudno przypuszczać, ażeby 
Gwardia, która ostatnio nie­
co obniżyła swój lot, pozwo­
liła sobie odebrać chociażby 
jeden punkt.

Poznańska Gwardia będzie 
miała za przeciwnika Kole­
jarza z, Goleniowa. Jedenast­
ka Stali spotka się w Kali­
szu z Gwardią. Gorzowski 
Kolejarz na własnym terenie 
zapewne nie odda żadnego 
punktu Spójni-Zary.

Przed niełatwym zadaniem 
stoją Budowlani, który wal­
czyć będą z Kolejarzem z 
Szczecina. Stal w Zielonej 
Górze rozegra mecz z gnieź­
nieńską Spójnią. (x)

Walerpoliści polscy 
wyiochali 
do Budapesztu

Do Budapesztu wyjechali czo­
łowi zawodnicy i instruktorzy 
piłki wodnej, którzy wspólnie 
z zawodnikami Węgier, CSR, 
Bułgarii i NRD wezmę udział w 
dwutygodniowym obozie szko­
leniowym.

Kto, z kim, gdzie?
Sobota:

godz. 10 — Otwarcie Central­
nych Mistrzostw Zrzeszenio­
wych w Kajakarstwie na 
Jeziorze Rusałka. O godz. 16 
dalszy ciąg zawodów.

godz. 16.30 — Boisko Kolejarza 
przy Moście Rocha. Spotka­
nie w lekkiej atletyce — 
Kolejarz (Pz) — reprezenta­
cja LZS pcw. poznańskiego, 

godz. 17.30 — Korty tenisowe 
AZS, ul. Noskowskiego. — 
Mecz koszykówki męskiej 
AZS — Gwardia, a bezpo­
średnio potem spotkanie dru 
żyn żeńskich obu zrzeszeń.

godz. 18 — Zapaśnicze mistrzo­
stwa Wielkopolski juniorów. 

Salka szkoły podstawowej
na Winiarach.

Niedziela:
godz. 9.30 — Kolejarz (Pz) — 

Kolejarz (Środa). Hokej o 
mistrzostwo okręgu. Boisko 
hokejowe Stali.

godz. 10 — Towarzyskie spot­
kanie lekkoatletyczne Stal 
(Pz) — OWKS (Bydgoszcz). 
Boisko treningowe Stali.

— Finałowe spotkanie w zapa­
sach juniorów o mistrzo­

stwo Wielkopolski. Salka 
szkoły podstawowej na Wi­
niarach.

— Dalszy ciąg mistrzostw ka­
jakowych na Jeziorze Ru­
sałka.

godz. 10.15 — O mistrzostwo kl. 
A w piłce nożnej Kolejarz 
(Rogoźno) — Spójnia (Pz). 
Boisko na Głównej.

godz. 11 — Gwardia (Pz) — Ko­
lejarz (Goleniów) o mistrz. 
III ligi w Golęcinie.

— Uroczyste otwarcie Dni Mo­
rza na przystani LPŻ w Kie­
krzu połączone z regatami.

— Budowlani (Pz) — Start (Gn) 
hokej o mistrz, okręgu. — 
Boisko hokejowe Stali.

godz. 15 — Regaty wioślarskie 
na Jeziorze Maltańskim.

godz. 15.30 — Zawody lekkoatle­
tyczne Kolejarz (Bydgoszcz) 
—Gwardia (Poznań). Boisko 
WOSS.

godz. 17 — Zawody o mistrz, 
piłkarskie ligi międzywoje­
wódzkiej Ogniwo (Pz) — 
Gwardia (Szczecin). Boisko 
przy ul. Rolnej.

godz. 18.30 — Mecz <o mistrz. I 
ligi piłki nożnej na Dębcu: 
Kolejarz (Pz)—Ogniwo (By­
tom. O g. 16 przedmecz dru­
żyn rezerwowych.

godz. 19 — O Puchar Polski w 
koszykówce męskiej Stal

___(Pz) — Spójnia (Gdańsk).
Boisko hokejowe.

Rybacka Spółdzielnia Pracy na Warcie
anowa gospodarka rybna 
na przemysłowych obwo- 

djph rzecznych przewiduje 
wprowadzenie coraz wyższych 
form strukturalno-gospodarczych 
i stąd z dniem 1 lipca br. rozpo­
czyna na Warcie swą działalność 
Rybacka Spółdzielnia Pracy. 
Podobnie zresztą jak ma to miej 
sce już od dawna na Wiśle i 
Odrze. Z tą chwilą odłowy prze­
mysłowe przechodzą spod użyt­
kowania Polskiego Związku 
Wędkarskiego na rzecz nowo- 
zawiązanej spółdzielni. Dotych­
czasowa kilkuletnia praca Pozn. 
Okręgu PZW na tym odcinku 
była niewątpliwie pozytywna i 
owocna, czego wyrazem były 
m. in. stale z nadwyżką wykony­
wane plany odłowów. W obec­
nie kształtujących się warunkach 
przy wędkarstwie nadal pozosta- 
ją akcje zarybieniowe i ochron­
ne, a ogół zrzeszonych wędkarzy 
zachowuje prawo sportowego 
połowu ryb -na rzece, bez spe­
cjalnych dopłat. W zamian jed­
nak za to, pewna część sumy od 
karty wędkarskiej, przeznaczo­
na zostanie na akcje zarybie­
niowe i ochronne, prowadzone 
wespół ze spółdzielnią rybacką.

W nowym układzie współpra­
ca wędkarstwa ze spółdzielczo­
ścią rybacką winna się rozwijać 
najszerzej i najwięcej harmo­
nijnie. Wzajemne bowiem po­
szanowanie praw i obowiązków 
na wodach i wspólna praca nad 
podnoszeniem wydajności i bio­
logicznej siły wód rzecznych, 
doprowadzić może do jeszcze 
lepszych rezultatów w gospoda­
rowaniu.

Obecny etap w działalności 
zrzeszonego wędkarstwa, po od­
jęciu mu akcji odłowów prze­
mysłowych, stawia przed PZW 
wyraźne cele. Są nimi: stała 
praca nad wychowaniem węd­
karza na społeczną i świadomą 
jednostką współgospodarującą 
w wodach ojczystych oraz stała 
troska o podnoszenie jego po­
ziomu moralnego i sportowego. 
W imię zasady:

„Przez czynny wypoczynek — 
do wydajniejszej pracy przy 
warsztacie produkcyjnym!"

IDZIEMY NA PŁOCIE 
I WZDRĘGI

Wielu wędkarzy lekceważąco 
odnosi się do płoci i wzdręgi. 
Wydaje im się, że jedynie szczu­
pak bądź sum wart jest wędkar­
skich zachodów. Tymczasem 
złowienie na lekką wędkę pół- 
kilowej płoci jest z punktu wi­
dzenia sportowego, większym 
wyczynem i sztuką, aniżeli wy­
wleczenie łapczywego drapież­
nika za pomocą ciężkiego wędzi- 
ska z grubym sznurem. Płoć w 
przeciwieństwie do innych ryb 
z rodziny karpiowatych lubi ra­
czej dno piaszczyste w jeziorach 
a w rzekach głębszy i spokoj­

niejszy nurt przybrzeżny. Roz­
mieszczone w pobliżu podwod­
ne łąki i trzciny służą płoci jako 
kryjówki i szczególnie sprzyjają 
jej występowaniu. Właściwy o- 
kres połowu sportowego płoci 
rozpoczyna się w końcu czerwca 
i trwa przez całą zimę. Płoć że­
ruje przeważnie przy dnie i 
przynętę opuszczamy z reguły 
tuż nad gruntem. Stąd dobry 
wędkarz wysonduje poprzednio 
wodę. Jak już wspomnieliśmy, 
zestaw płociowej wędki, a więc: 
żyłki, spławika, przyponika, ha­
czyka i obciążenia, wymaga de­
likatnych części i umiejętnego 
ich dobrania, przy czym pod­
czas łowów wędkarz winien być 
najmniej widoczny. Płoć im 
większa, tym ostrożniej i nie- 
znaczniej bierze. Skoro tylko 
wyczuje najmniejszy opór pła­
wika, wypluwa przynętę lub de­
likatnie ją obgryzie. Z chwilą 
zacięcia płoci należy ją spokoj­
nie podciągnąć pod powierzchnię 
wody i wyjąć bez hałasu, gdyż 
każdy głośniejszy plusk przepło­
szy pozostałe stadko. Przed roz­
poczęciem wędkowania nęcimy 
płocie, wrzucając do wody tłu­
czone kartofle, chleb, płatki 
owsiane, larwy mięsne 1 mącz- 
ne, dżdżownice, kłódki, zaparza­
ną pszenicę bądź ciasto. Rów­
nież te same przynęty zakłada­
my na haczyki (najmniejsze!), w 
zależności od podniebienia płoci. 
Na czyste wody polecamy jako 
przynętę dżdżownicę, a na mętne 
rosówki (część ogonową). Płocie 
stojące w roślinności wodnej 
niezwykle chętnie biorą na po­
kojową muchę. Chwast i dro­
biazg rybi, który natrętnie do­
biera się do zarzuconej przynęty 
łatwo odciągniemy, rzucając do 
wody okruchy chleba.

W podobny sposób łowimy 
również wzdręgi, czyli krasno- 
piórki, z tą różnicą, że wzdręga 
jest mniej płochliwa od płoci 
i przebywa bliżej powierzchni 
wody, szczególnie w dni ciepłe 
i słoneczne.

Na wędkę przy bardzo lekkim 
zestawieniu zakładamy wówczas 
skoczka lub muchę, odrzucając 
zbędny spławik. Ponieważ 
wzdręga posiada bardzo delikat­
ny pyszczek, więc z obawy, by 
go nie przerwać, wyciągamy ją 
z wody ostrożnie.

KLEŃ

ODPOWIEDZI:
K. R. ze Starołęki i inni. —

Sprawa wznowienia „W. W." 
ciągnie się już od 2 lat — wró­
cimy do niej wkrótce.
KOMUNIKAT:

Koło II Łazarz zwołuje zebranie 
na dzień 22 bm. godz. 18 w sali 
Liceum Handlowego przy ulicy 
Śniadeckich. Omawiana będzie 
sprawa imprezy.

Pracownicy poszukiwani
Dwóch głównych księgowych do Gminnych 
Spółdzielni ze znajomością J. P. K. przyjmie 
P. Z. G. S. — Gniezno, ul. Mieczysława 34. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr. K1265
Młodszy mechanik warsztatowy potrzebny za­
raz. Mieszkanie zapewnione. Warunki: Ukł. Zb. 
Pracy w Rolnictwie. Zgłoszenia: Stacja Selekcji 
Roślin Rogaczewo, p-ta Turew, pow. Kościan.

K1244
Murarzy oraz większą ilość robotników na bu­
dowę przyjmie zaraz Poznański Zespół Budow­
nictwa Przemysłowego D. W. Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 117. Warunki płacy wg Układu 
zbiorowego Pracy w Budownictwie. K1268
Techników - mechaników oraz 2 referentów do 
działu zaopatrzenia, najchętniej ze znajomością 
branży żelaznej zatrudni zaraz Zespół Elektrow­
ni Poznań, ul. Garbary. Warunki do omówienia 
na miejscu. K1274
Techników - mechaników do działu gł. mecha­
nika obeznanych z maszynami i urządzeniami 
fabrycznymi poszukujemy. Zakłady Przemysłu 
Cukrowniczego „Goplana" Poznań, ul. Wawrzyń­
ca nr 11. K1270
Pracowników fizycznych na dobrych warunkach 
przyjmie Kolejowe Przedsiębiorstwo Robót Ła­
dunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 45. K1272
Pracowników fizycznych na dobrych warunkach 
przyjmą nowo tworzące się Oddziały Kolejowe­
go Przedsiębiorstwa Robót Ładunkowych w na­
stępujących miejscowościach: Września, Środa, 
Jarocin, Witaszyce, Pleszew, Krotoszyn, Ostrów, 
Opalenica, Nowy Tomyśl, Leszno, Wolsztyn, 
Grodzisk, Rakoniewice, Krzyż, Gorzów. Zgło­
szenia należy kierować za pośrednictwem Za­
wiadowców Stacji. K1271

A

l OGŁOSZENIA OOOO/I/E
Biuro Ogłoszeń czynne 

czewskiego ar 3
dni powszednie od 7—16 30, w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ulicy Gen Swler- 

— Teleton 62-31 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Rower męski maro używany 
(obręcze drewniane) sprze­
dam. Poznań Mostowa 24 m 
6. od godz._ 17._______8672g
Wózek dziecięcy głęboki sprze 
dam. Poznań. Kaszyńska 30. 
m. 1 — przy Podchorążych 
_____________________ 86_79g
Wóz mieszkalny bez podwozia 
okazyjnie sprzedam. Adres 
wskaiże Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, nr 8681g. .

Wózki dziecięce, głębokie, spa­
cerowe na łożyskach poleca­
my. Kościałkowski. Poznań 
Gwardii Ludowej 43. dojazd 
Rynek Wildecki ______K1224
Dobre skrzypce z futerałem 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Ogrodowa 5 m. 14. 8529g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Speci,: nowoczesna protetyka 
w steetonie. Poznań Mickie­
wicza 24. 8602g

Szuka posady
Pracy w laboratorium w Po­
znaniu poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 9339p

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyuczała: Szczurkówna 
~ Szczurek Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2a. 8553g

Biurko, wieszak z lustrem. le­
żankę sprzedam. Poznań. Ka­
nałowa 7 m. 8._____  817 lg
2 lorki-wywrotki i 100 m szyn 
sprzedam, prowincja — Oferty 
Biuro ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3^ dla 9045 p._____
Parcele przy Kanclerskiej (0- 
siedle Grunwaldzkie) sprze­
dam. Tempłowiez. Poznań 
Siemiradzkiego 5. m. 4

8673g

Pokrowiec gumowy do kajaka 
składanego. dwuosobowego 
sprzedam. Adres wskaiże Biu­
ro Og-oszeń Świerczewskiego 
3. dla 8768g

Kupna
Łóżko żelazne kupię. Poznań­
ska 41 m. 6. ______ 8696g
Rury żelazne ocynkowrane no­
we lub używane do 2 ca ku­
nie Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 8702g

Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości Łódź 1 skrytka 163.

_________ Kl123

Tańców szybko uczę - 
korespondencyjnie 
Mickiewicza 27 m, 7.

- także 
Poznań 

8373g

„ Sprzedaże
Drążki sosnowe do drzewek 
220 cm długości, grubość od 
5—lo cm — sztuka 5,— zł 
sprzedam. Poznań Żytnia 16. 
tel. 42-33 8513g

Parcele blisko Sołacza sprze­
da właściciel Adres wskaiże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3. nr 8659g.___________
Kamienice, w.ille z wolnymi 
mieszkaniami, parcelę willowa 
1200 m2 orzy Dąbrowskiego 
sprzedam Wybór różnych nie­
ruchomości. Pracel. Poznań 
Szymańskiego 8. 8614g

Motocykl setkę Sachs w do­
brym stanie sprzedam Poznań- 
fcawica Wieś pozdawnicka 19 
dojazd z ul. Kraszewskiego do 
ostatniego przystanku. 8579g

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe. spacerowe i dla bliź­
niąt. Pierścienie do znaczenia 
drobiu, poleca H. świetlik. 
Poznań Wrocławska 13 
____________________ K1246

Motocykl ,,Victoria“ 200 ccm 
i sprzedam Poznań. Prusa 19 
ni, 13________________8715g
Radio samochodowe, dobre, 
sprzedam. Tylman. poczta Cie 
nin Kościelny, pow. Konin • 

8970p

Maszyną okretkę .Singer" o- 
raz motorek elektryczny do 
maszyny do szycia sprzedam 
Poznań Prądzyńskiegn 57 m
5 (Wilda) od godz. 17. 8619g

Wille nowobudowaną, jedno­
rodzinną, z balkonem, całą 
wolną, z ogrodem, na przed­
mieściu Poznania 115.000 zł. 
Dom trzypokojowy zburzony z 
murami do odbudowania */«- 
morgowym ogrodem, 'blisko 
Poznania 18.000 zł. sprzedam 
Nowak Poznań. Czerwonei 
Armii 26. 8694g

Maszynę do szycia kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 8658g.

Spacerćwkę używaną, giętą, 
drewnianą kupię. Poznań. Gar 
bary 34 m 4. 8643g

Parcele willowa w Gdyni — 
Orłowie kupię Zgłoszenia Po- 
ste-irestante Gdynia dla nr 
249250. 9161p

Domek, lub połowę willi z 
wolnym mieszkaniem od wła­
ściciela kuoię Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8765g.

2 pokoje z kuchnią, centrum 
Sopotu, zamienię na podobne 
mieszkanie w Poznaniu. Kra­
kowie. Oferty Poste-restante 
Sopot pod ..Zamiana — le­
karz"______________ __ 9340p
Pokój mały z niekrepu.jącym 
we jściem, z przynależnoiściami. 
zamienię na większy. Warunki 
do omówienia Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 8695g._______
2 pokoje z kuchnią łazienką, 
dużym korytarzem, wysoki 
parter, zamienię na 3 względ­
nie 2'!i pokoju z kuchnią 
'Dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8693g.________
Zamienię 2’Za pokoju z kuch­
nia. samodzielne z centralnym 
ogrzewaniem w centrum IV p. 
na l’/» — względnie pokój z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8709g.______
Pokój samodzielny. 4 piętro 
zamienię na duży względnie 
pokój z kuchnią. IV p. — nie­
wykluczone dzielnica obojęt­
na Poznań. Fredry 3. m. 21. 
Sedlaezek._______ 8710g
Pokój duży samodzielny w 
śródmieściu. zamienię na 
mniejszy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
8764g.

Pokój z kuchnią w centrum 
zamienię na dwa pokoje. 0f. 
Biuro Ogłoszeń. Świerezew- 
skiego 3. dla 8705g.________
Piękny, słoneczny pokój z 
centralnym ogrzewaniem, z i niekrępujiącym używaniem ku­
chni. łazienki, piwnicą przy 
Śniadeckich zamienię na 2 
pokoje. Oferty Biuro ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8469g
3 pokoie z kuchnią, łazienka 
samodzielne z centralnym o- 
grzewar.iem etażowym, ogród­
kiem w Sopocie, zamienię na 
samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty: Gór­
ski. Sopot. Polna 44 8465g

Szuka lokalu
Przyjezdny poszukuje pokoju 
na kilka dni w miesiącu. 
Of.: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8674g.

Student poszukuje pokoju of. 
Biuro Ogłoszeń. Świenczew- 
skiego 3. dla 8680g.______
2—3 pokoi z łazienką do re­
montu poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 8708g___________
Lokalu około 25 m2. na ci­
chy przemysł poszukuję. Of. 
Biuro Ogjłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8762g.

Zamiana
Pokój z kuchnią samodzielne 
zamienię na 2 pokoi© z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 8664g

Duży pokój z kuchnią samo­
dzielne. zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
8669g.____________________
Duży pokój z kuchnią, łazien­
ka we Wrocławiu zamienię 
na mieszkanie w Poznaniu 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 8678g

2 pokoje z używaniem kuchni, 
łazienki, w willi z ogrodem 
oddzielnie l’/« pokoju, we 
Wrzeszczu zamienię na 2—3 

j pokoie z wygodami w pozna­
niu Poste-restaatł Wrzeszcz 

i leg 21, ____. 9336p

Woi. Specj. Szpitalowi Dziecięcemu w Poznaniu, ul. 
Św. Józefa wszystkim lekarzom, szczególnie oddzia­
łowi 0.5. dr. ordynariuszowi Andrzejewskiej, siostrom 
oraz całemu personelowi za troskliwą opiekę i oka­
zane serce w czasie cięjżkiej choroby naszej córeczki 
i jej szczęśliwe wyleczenie składamy tą drogą 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

8763g.

Zguby

Z. Jagielscy. Środa Pozn.

Zgubiłam 17 bm. damski ze­
garek. w okolicy Kościelnej — 
Rynku Jeżyckiego. Znalazcę 
wynagrodzę. Wodziczkowa. Po 
znań Bystrzycka 6. telefon 
517-48. 8738g

Zgubiono leg Zw. Polskich Ar 
tystów Plastyków, na nazwisko 
Wanda Gosławska. 8761g

Skradziono tablice motocyklo­
we rejestracyjne E. p. 45-66 
wydane na nazwisko Jan Świ­
tała. Poznań. 8703g

Zgubiono przepustkę tymcza­
sową nr 2960. oraz zaświad­
czenie nr 52 wydane przez 
Rej. Urząd Telef.-Telegraf. w 
Poznaniu, na nazwisko Stani­
sław Łakomieć. Piątkowo, 
pow. Poznań. 8632g

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także
wszystkie urzędy i agencje pocztowe

t
W pierwszą bolesna rocznicę śmierci śp.

z Nowackich

Heleny Komorowskiej
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w niedzielę 
21 bm. o godz. 9. w kościele św. Trójcy na Dębcu 

o czym zawiadamia
8667g matka

Dnia 18 czerwca 1953 zmatł przeżywszy lat 77. 
mój drogi mąż. nasz troskliwy ojciec śp.

Jan Ziętkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21 bm. 0 godz. 

15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku nogrąiżona

8767g rodzina

Przedstawicielom. Przyjaciołom. Kolegom i Znajo- 
fftym za udział w pogrzebie,, złożone kwiaty oraz wy­
razy współczucia z powodu śmierci śp.

Stanisława Chrzanowskiego
sRładd

serdeczne podziękowania
87Ue żona z dziećmi

-3

t
Dnia 17 czerwca 1953 zmarła po długich cierpie­

niach nasza najukochańsza córka i siostra śp.

Maria Gruszczyńska.
przeżywszy lat 20. f

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. we Wrocła­
wiu.

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice, siostra, brat i rodzina

Poznań. Jarochowskiego 10. m. 7. 8758g



WłtlKOPOHKI
Kurs kierowców samocho- 1 

dowych LP2 w Wolsztynie 
rozpoczął się w listopadzie 
ub. r. 32 uczestników kursu 
wysłuchało do wiosny br. 
wszystkich wykładów teore­
tycznych i zdało z nich egza­
min na celująco. Dlaczego 
zatem nie potrafią oni do 
dziś prowadzić samochodu i 
nie mają tzw. praw jazdy. Bo 
Zarząd Wojewódzki LPŻ nie 
przydzielił do dziś obiecane­
go samochodu i motocykla 
dla celów praktyczno-szkole- 
niowych. A przecież teoria 
nie zastąpi praktyki!

Warto zaznaczyć, że kursi- 
ś©i uiścili potrzebne opłaty 
pieniężne nie teoretycznie, a 
praktycznie — z góry, (la)

Liga Przyjaciół Żołnierza
skupia coraz więcej członków

Kminek kminkowi nie 
równy. Przynajmniej w Po­
znaniu. Na przykład w skle­
pie „Samopomocy Chłop­
skiej" nr 1 przy ul. Dąbrow­
skiego dwa deko kminku ko­
sztuje 2 złote, a w Centrali 
Zielarskiej przy ul. 27 Grud­
nia — 85 groszy. W pierw­
szym wypadku kminku jest 
mniej, a w drugim więcej, co 
jasno wskazuje, że muszą to 
być różne kminki. Gdyby 
bowiem były jednakowe, to 
zarówno cena jak i ilość obu 
kminków musiałyby być tak­
że jednakowe, nieprawda?

(la)
n*

Gospodę w Wągrowcu przy 
pl. płk. Paszkowa należy sta­
nowczo wyróżnić. Różni się 
ona bowiem w trzech punk­
tach od reszty gospód nasze­
go województwa. Oto tytuły 
do wyróżnienia gospody wą- 
growieckiej: 1) najwięcej bu­
telek limoniady... bez gazu, 
2) najobfitsze zaopatrzenie 
sal... w duszne powietrze, 
dym i wyziewy kuchenne 
oraz 3) największa liczba go­
ści... upitych, którzy czepiają 
się spokojnych klientów przy 
całkowitej nieinterwencji per 
sonelu gospody, (la)

Fot. K. Przychodzki
W Muzeum Narodowym otwarta została wystawa „Z dziejów 
ruchu robotniczego w województwie poznańskim". Przez 
liczne dokumenty, fotokopie, zdjęcia, broszury, plansze, ga­
zety itp. wystawa zapoznaje zwiedzającego z rozwojem ru­
chu robotniczego w Poznaniu i Wielkopolsce. Dokumenty 
sięgają okresu roku 1848. 18 tysięcy osób do dnia wczoraj­
szego zwiedziło tę ciekawą w-ystawę, której fragmenty wi­

dzimy na zdjęciu.

Celem umocnienia politycz 
nego i organizacyjnego Liga 
Przyjaciół żołnierza, Liga 
Lotnicza i Liga Morska po­
łączyły się w jedną organiza­
cję- ,

Liga Przyjaciół żołnierza w 
Rawiczu skupia 2300 człon­
ków. W planowym, obejmu­
jącym różne zagadnienia 
szkoleniu bierze udział mło­
dzież i starsi członkowie LPż. 
Dobrymi wynikami wykazać 
się mogą sekcje strzeleckie. 
Strzelectwo na terenie po­
wiatu rawickiego zdobyło so­
bie największą popularność, 
obok kursów samochodowych, 
które ukończyło w Rawiczu 
ogółem 700 członków. Człon­
kowie uczęszczający na kurs 
rekrutowali się z młodzieży

Tydzień Straży Pożarnych
egzaminem sprawności oddziałów strażackich

W ramach obchodu Tygodnia Straży Pożarnych odby­
wały się na terenie całego kraju capstrzyki, akademie, 
pokazy sprawności straży, wystawy oraz zawody między- 
oddziałowe jednostek straży zawodowej i ochotniczej.
Dobrze przygotował się do 

Tygodnia Straży Pożarnych 
pow. ostrowski. W zakładach 
przemysłowych i instytucjach 
społecznych, w szkołach, gmi-

Z wydawnictw

zmotoryzowane z Marzenina 
i Orzechowa oraz grupa kon­
na z Sędziwój ewa, która o- 
trzymała motopompę.

Czołowe zespoły 
artystyczne

Na festiwalu artystycznym ze­
społów szkolnych w Żninie wy­
stąpiło z bogatym programem 
10 szkół. W dziale tańca pierw­
sze miejsce zajęła Szkoła nr 2 
w Żninie. W popisach chóro­
wych pierwszeństwo uzyskała 
szkoła z Janowca. W insceniza­
cji i recytacjach Szkoła nr 1 w 
Żninie. Pierwszą nagrodę indy­
widualną otrzymała nauczyciel­
ka Szkoły nr 1 Czesława Księ- 
ska.

Zespół taneczny przy Państw. 
Technikum Mleczarskim we 
Wrześni osiąga coraz to lepsze 
wyniki artystyczne. Dzięki sy­
stematycznej pracy zespól w 
tym roku zajął pierwsze miejsce 
w okręgowch eliminacjach szkół 
zawodowych, które odbyły się 
w Kole. Ża swe regionalne tań­
ce zespół otrzymał również I 
miejsce w wojewódzkich elimi­
nacjach zespołów artystycznych 
szkół zawodowych, które odbyły 
się w Poznaniu.
E. Kaźmierski i K. Ciechowski

korespondenci „Głosu"

0 Gorzowie i Łagowie
Staraniem Spółdzielczego In­

stytutu Wydawniczego „Kraj" 
ukazała się ostatnio broszurka 
napisana przez Karola Rzemie- 
nieckiego pt. „Gorzów i oko­
lice".

Autor szeroko omawia rys hi­
storyczny samego Gorzowa poka 
zujeofiarną pracę jego mieszkań 
ców po wyzwoleniu tego miasta 
oraz przedstawia perspektywy 
rozwojowe dawnej stolicy Ziemi 
Lubuskiej. Szerzej omówiono 
również Santok, Bogdaniec i 
Różanki. Zdjęcia do tej, ze zna­
jomością terenu napisanej, ksią­
żeczki wykonali J. Bułhak - syn, 
B. Czerachowicz i B. Gajdzik. 
Okładką projektował Czesław 
Borowczyk. Ciekawa jest rów­
nież druga książeczka wydana 
przez „Kraj" pióra Tadeusza Pa­
sikowskiego „Łagów i okolice". 
Autor porusza takie zagadnienia 
jak położenie Łagowa, komuni­
kację, przyrodę i gospodarkę, 
dalej daje garść ciekawych da­
nych historycznych. W broszur­
ce pokazano nam również oko­
lice Łagowa, a m. in. Bukowiec, 
Łagówek, Żelechów, Gościkowo, 
Torzym, Międzyrzecz i Świebo­
dzin. Książeczkę ilustrują zdję­
cia E. Falkowskiego i W. Pu­
chalskiego. Okładka Wacława 
Perkowskiego, (wjc)

nach i gromadach wygłoszo­
no szereg pogadanek, odczy­
tów i prelekcji popularyzu­
jących hasła Tygodnia i mo­
bilizujących do akcji przeciw 
pożarowej. Pokazy sprawno­
ści strażackiej ściągnęły rze­
sze publiczności, która z za­
interesowaniem śledziła ich 
przebieg. Obok miejskiej stra 
ży pożarnej brały udział w 
pokazach straże zakładowe: 
kolejowa, ostrowskiego bro­
waru, Fabryki Sklejek, Fa­
bryki im. Juliana Marchlew­
skiego i inne. Na terenie ca­
łego powiatu odbywały się za­
wody gromadzkich OSP.

Uroczyście obchodziła tego­
roczny Tydzień Straży Po­
żarnych Ochotnicza Straż 
Pożarna we Wrześni łącznie 
z 85-leciem swego istnienia. 
Założona w roku 1865, jest 
drugą najstarszą strażą na 
terenie kraju. Toteż przebieg 
akademii miał charakter 
bardzo uroczysty, a sprawo­
zdanie z okresu działalności 
OSP na przestrzeni szeregu 
łat dało rys historyczny pra­
cy i rozwoju tej pożytecznej 
organizacji na terenie mia­
sta i poioiatu.

Atrakcyjne ćwiczenia i po­
kazy strażackie oraz zabawa 
ludowa zakończyły tę nieco­
dzienną uroczystość we 
Wrześni. Wyróżniły się w po­
kazach i ćwiczeniach grupy 
zmotoryzowane OSP z Miło­
sławia i Wrześni, częściowo

CzfRfFOMA IW*
Dwóch żandarmów stało przy schodach z zapowiedzi, zaczął czytać list pasterski ks. 

karabinami wycelowanymi w stronę przy- biskupa Łukomskiego do kochanych robot- 
byłych. Obok stali bez kijów sterroryzowani ników rolnych. Ludzie zaczęli słuchać, co 
wartownicy postawieni przez związek. Przez też jego eminencja ma im w tych ciężkich 
otwarte drzwi frontowe wyszedł z rewolwe- dniach do powiedzenia. Spodziewali się po­
rem w ręku bratanek Lipskiego, ten sam, cieszenia w strapieniu i błogosławieństwa 
który wieczorem uciekł ze Szczur. Za nim duszpasterskiego. „... wywiera się na was 
wychodził spiesznie stary hrabia i wystra- nacisk, byście ogólnie zaprzestali pracy...” 
szone hrabiny. Zanim przybyli zorientowali doleciało do uszu Wojtczaka, „...może zarob- 
się, o co chodzi, drzwiczki przepełnionego ki są rzeczywiście niedostateczne, ale in-

TADEU5Z ALEKSANDER JASIŃSKI

50-lecie istnienia obchodzi­
ła OSP w Chojnie nad War­
tą, powiat Szamotuły. Stra­
żacki zespół zajął na zawo­
dach powiatowych drugie 
miejsce. Realizując zadania 
stojące przed OSP, strażacy 
w okresie od wyzwolenia prze 
prowadzili 98 ćwiczeń, 24 a- 
larmy, brały udział w gasze­
niu 38 pożarów zabudowań i 
5 pożarów lasów.

Po akademii odbyły się ćwi 
czenia i pokazy. W zawodach 
i pokazach wyróżniły się OSP 
Chojno, drużyna męska i żeń 
ska Łubowo, Marianowo, No- 
wawieś, Szamotuły i Wronki. 
Z okazji 50-lecia OSP w Choj 
nie odznaczeni zostali 82-let- 
ni strażak-założyciel Stani­
sław Bąk oraz Jankowski, Mo 
drzewski, Henryk Bąk, Leh­
man, Szymkowiak, Janko- 
wiak, Michałka i Rodziej.

Na terenie powiatu szamo­
tulskiego odbyło się przy u- 
dziale społeczeństwa szereg 
uroczystości, ćwiczeń i poka­
zów OSP miast i wsi. Wyróż­
niły się straże pożarne z Po­
żarowa, Dobrojewa, Kazimie­
rza, Wierzeji, Słapanowa, 
Konina i Szamotuł.

■fr
Kilka tysięcy widzów ob­

serwowało w Wolsztynie cie­
kawe zawody o tytuł najlep­
szej Straży Pożarnej powia­
tu. W konkurencji sikawek 
ręcznych zajęła pierwsze miej 
sce OSP z Nowejwsi. Osiąg­
nięciami wykazały się druży­
ny żeńskie z Widzimia Stare­
go i Siedlca. W konkurencji 
sikawek półzmotoryzowanych 
pierwsze miejsce zajęła OSP 
Obra, a w zmotoryzowanych 
— Rostarzewo.

Na podstawie koresponden- 
sji: Kadzbana, Kuncewicza, 
Starzyńskiego. Jakubowskie­
go i Kozłowskiego oprać. —

St. M.

robotniczo - chłopskiej. Bar­
dzo aktywne jest koło LPż 
przy Liceum Rolniczym w 
Bojanowie i w szkole ogólno­
kształcącej w Rawiczu.

Ostatnio odbyło się zebra­
nie połączeniowe LPŻ z u- 
działem delegatów poszcze­
gólnych kół w Chodzieży, 
gdzie na terenie powiatu po­
wstało w ostatnim czasie 
wiele nowych kół LPŻ w za­
kładach pracy i szkołach. 
Przeprowadzono kursy moto­
ryzacji TOPL, łączności i 
strzelania, a sekcja lotnicza 
zorganizowała szkolenie szy­
bowcowe oraz modelarstwa. 
Sekcja morska pobudowała 
łodzie i kajaki, a w związku 
ze zbliżającymi się Dniami 
Morza zorganizuje wielką im 
prezę połączoną z zawodami, 
pokazami i zabawą ludową.

Na konferencji połączenio­
wej we Wrześni w referacie 
wykazano szereg osiągnięć 
łączących się organizacji na 
terenie miasta i powiatu, mi­
mo, że umasowienie kół LPż 
w niektórych gminach pozo 
stawia wiele do życzenia. Do­
brymi wynikami pracy wy­
kazać się może koło LPŻ 
przy PGR Sokołowo, które 
prowadzi szkolenie i kurs 
strzelectwa I stopnia. Na te­
renie Wrześni wyróżniło się 
koło LPż w zakładzie T-10, 
organizując kursy i strzela­
nie oraz przy „Energetyce”, 
które zobowiązało się pobu­
dować krytą strzelnicę. Koło 
LPŻ przy OZPD w Orzecho 
wie zorganizuje dwie brygady 
produkcyjne i przeprowadzi 
kursy strzelectwa. Najaktyw­
niejsi członkowie wyróżnieni 
zostali na konferencji dyplo­
mami.

Na podstawie koresponden­
cji: Walkowiaka, Kozaka,
Andrzejewskiego i Cichow- 
skiego opracował St. M.

W kilku zdaniach
Konkurs hodowlany w powie­

cie chodzieskim napotyka na 
duże trudności. Wynika z tego 
że członkinie Kół Gospodyń : 
instruktorzy Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa zapadli w let 
nią drzemkę.

Nie przygotował się należycie 
do sianokosów POM chodzieski. 
Nie umiał nawet skosić 50 ha 
łąki RSW w Zacharzynie. Po 
kilku godzinach koszenia łąki 
kosiarka zepsuła się, a co gor 
sze, zamiast naprawić rozebrano 
ją i pozostawiono na polu przez 
wiele dni.

TABELA WYGRANYCH
7 KRAJOWEJ LOTERII 

PIENIĘŻNEJ
2 DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wygrana 40.000 zł padla

KRONIKA
CZERWIEC

SOBOTA
Sylweriutza
Florentyny

Przejściowo zachmurzenie 
duże ze skłonnością do burz 
i przelotnych opadów. Poza 
tym na ogół chmurno z więk 
szymi przejaśnieniami. Tem­
peratura maksymalna około 
+ 23 st. C. Wiatry słabe, 
chwilami silniejsze z kierun­
ków zmiennych.

samochodu zamknęły się. Chłopi chcieli za­
stąpić im drogę, ale samochód ruszył peł­

nym jeszcze gorzej się powodzi...” „Zasta­
nówcie się nad tym, że tu nie tylko chodzi
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nr 40149 
Wygrane

20.000 zł padla na

padły na10.000 zł 
nr 43242 109417

Wygrane po 5000 zł padły na 
nr 1623 18581 20231 65045 1073G5 
117654

Wygrane po 2000 zł padły na 
nr 4040 17507 20347 25707 27111 
39796 42772 56367 76316 76638 77922 
78595 79548 82273 85512 86592 88011 
94785 100057 102956 105697 107163

Wygrane po 1000 zł padły na
na 1958 6364 8036 12359 18360
19933 21120 31356 35786 35845 37543
41066 47704 47957 51066 54672
56926 57576 63445 67625 69791
69895 70204 70892 71368 73204
81742 82478 84489 85944 87821
98917 95377 97489 104440 104502
106082 106259 108423 109132 110114
110726 113482

Odpowiadamy
Czytelnikom

Michał Ł. z Witnicy. — Wg
oświadczenia kierownika a- 
gencji pocztowej otrzymuje 
Pan już obecnie prenumero­
waną gazetę. (1039)

Stur. W najbliższym cza­
sie agencja pocztowa w Świąt 
nikach będzie przeniesiona 
do nowego lokalu, którego 
remont kończą obecnie. (361)

M. Genia, Kościan. — Za 
nadesłany list dziękujemy. Z 
materiału jednak nie skorzy­
stamy. (1237)

Lucjan Dzikowski, Gozdów. 
Starania o przydzielenie mo­
tocykla powinien Pan poczy­
nić w Prezydium PRN. (1069) 

Tomasz Marciszak, Wielo­
wieś. — Zaopatrzenie wsi w 
węgiel prowadzą lokalne 
gminne spółdzielnie. Wszyscy 
mieszkańcy otrzymują jedna­
kowy przydział. O dodatko­
wy należy starać się w Pre­
zydium Powiatowej Rady
Narodowej. (1245)

St. St., Września. Według 
informacji Wojewódzkiego 
Pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu zaległy zasiłek rodzin­
ny wypłacono Panu w dniu 
31 maja br. (228)

Członek Spółdzielni Miesz­
kaniowej, Jarocin. — W lip- 
cu Zarząd Spółdzielni zwoła 
walne zgromadzenie, które 
jest upoważnione do ustala­
nia opłat za mieszkania. O- 
płata 1 zł za metr kwadrato­
wy została ustalona przez 
Zarząd. Od walnego zgroma­
dzenia zależy, czy stawkę tę 
zatwierdzi. (1013)

Jan Swica. — Listu Pana 
nie wykorzystamy. Chcąc 
przyjść rodzinie pijaka z po­
mocą, należy niezwłocznie 
starać się w Prezydium PJ1N 
o skierowanie go na przy­
musowe leczenie. (1243)

Wiktor Pikulik, Rakownia. 
Zgodnie z planem miał Pan 
w roku 1952 naznaczoną od­
stawę 944 litrów mleka. Od­
liczając 120 litrów przyzna­
nych na wychów cieląt, pozo­
stało do odstawy 824 1. Tym­
czasem odstawił Pan 814 1. 
Biorąc pod uwagę fakt odsta­
wiania przez Pana do mle­
czami 470 1 mleka po wyż­
szej cenie, stwierdzono, że 
brakujące do planu 10 1 mógł 
Pan odstawić. Dlatego też 
sprawa znalazła się przed 
kolegium orzekającym. (400)

Barbara Kamińska, Słonio­
wo. — Otrzymała Pani wy­
jaśnienie z Okręgowego Za­
rządu Państw. Gospodarstw 
Rolnych w Poznaniu. (957)

Myk, Sulęcin, pow. Koś­
cian. — Ogłoszeń matrymo­
nialnych gazety obecnie nie 
prowadzą. (1230)

Eugeniusz Patrycjusz, Ro- 
bakowo. Napisał Pan nam 
o wykonaniu zobowiązań 
przez gromadę Robakowo. 
Tymczasem jak nam komu­
nikuje Prez. PRN w Śremie, 
zobowiązania wykonaliście 
tylko częściowo — nie doko­
nano naprawy przepustów.

(946)
nym gazem. Auto z wyciem przeleciało przez o grosz i o was samych, jak to wam mówią

,----- _ —.4.—-u.------ i~ którzy was do strajku namawiają, ale
tu chodzi o donioślejsze jeszcze rzeczy, bo 
o wyżywienie obywateli polskich, o opano­
wanie drożyzny i o podtrzymanie bytu na­
szej Ojczyzny”.

aleję parkową z szybkością strzały ruszyło 
szosą. Widać było tylko oświetlone reflek­
torem postacie ludzi i smużkę unoszącą się 
w świetle księżyca za uciekającymi.

Po sobotniej ucieczce hrabiego niedziela 
była dla górznian i biniewian pełna niespo- Wojtczak przysłuchiwał się orędziu bisku-
kojnego oczekiwania. Nastrój panował po- 'piemu, dopóki nie usłyszał słów nagany i
nury. Spodziewano się, że Lipski będzie dą­
żył wszelkimi siłami do złamania strajku. 
Przedpołudnie minęło jednak w spokoju. 
Ludzie udali się na sumę do kościoła, tylko 
straż pozostała we wsi i na polach.

Wojtczak stanął z żoną pod chórem, obok 
ławek. W kościele było o wiele mniej wier-

potępienia, dopóki nie usłyszał nawoływa­
nia do zaprzestania strajku. Nie było w 
liście ani jednego słowa biorącego ich w o- 
bronę, a piętnującego obszarników. Słowa 
czytane przez proboszcza były wprost wyzy­
wające i obrażające. Kilku śmielszych i go­
rętszych przepychało się do wyjścia, mani

nych niż zwykle. Na twarzach wszystkich festując w ten sposób swoje oburzenie. Gdy
widać było niezwykłe podniecenie, wywołane 
ożywionymi rozmowami, prowadzonymi u- 
przednio na starym cmentarzu przed koś­
ciołem.

Kunsztownie rzeźbione ławki przed głów- 
nym ołtarzem, na których siadali zawsze 
właścicieli okolicznych folwarków, były po­
czątkowo puste, a gdy rozpoczęła się msza, 
po raz pierwszy w historii tego kościoła, 
zajęły je. za przykładem Marysi Nowickiej, 
dzieci z czworaków. Wojtczak oglądał się 
dokoła i widział wszędzie spalone słońcem, 
wychudłe twarze znajomych. Oczy ich pa­
łały i nie oatrzyły tak pokornie jak dawniej 
na księdza nroboszcza Rochowiaka. Po pier­
wszej części mszy proboszcz wszedł na am­
bonę i po ogłoszeniu kilku komunikatów i

pod koniec listu biskup Łukomski zarządzał 
modły o pogodę, o opamiętanie się ludzi sie­
jących niepokój i niezgodę, naruszających 
święte prawa własności — Wojtczak już nie 
mógł ustać na miejscu i bez przeżegnania 
wyszedł za innymi z kościoła. Nachodziły go 
teraz myśli natarczywe i nieustępliwe. Przy­
łączył się do gromady rozprawiających 
chłopów, nie hamujących się już teraz, bo 
wszystko było wyraźne i jasne. Widać było 
od razu, z kim kto trzyma.

Nie zdążono jednak wypowiedzieć wszyst­
kiego, co się na usta cisnęło, gdy przed koś­
ciół wpadli zdyszani chłopcy, a za nimi Łu­
czak, strażujący na polach'

_ (Ciąg dalszy nastąpi) (UJ

Teatry
OPERA — g. 19 

„Goplana"
POLSKI — godz. 19 

„Grzech", premiera
NOWY — godz. 19 

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Pani Dulska na roz­
drożu"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 „Wawrzyń­
ców? sad"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Międzyrzecz — „Dzień 
na prowincji"

Płock — „Komedia o- 
myłek"

PAŃSTW TEATR W 
KALISZU:

Turek — „Żabusia" 
PAŃSTWOWY TEATR

W POZNANIU:
Krotoszyn — „Osobli­

we zdarzenie"
2ESPÓŁ ESTRADO­

WY „ARTOSU" Z 
POZNANIA:

Zduny, pow. Kroto­
szyn — „Z piosenką 
przez wieś"

Krobia, pow. Gostyń 
„Z piosenką i uśmie­
chem"

CO*GDZIE*KIWV
Kina
APOLLO — g. 14 — 

„W dni pokoju" (ra­
dziecki), g. 16, 18 i 20 
„Pan Fabre" (franc.) 
niedz. por. g. 10 i 12 
„W dni pokoju"

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 — 
„Sadko" (radź.) 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Sępy" (czeski)

MUZA — g. 14 „Stie- 
pan Razim" (radź.), 
g. 16, 18 i 20 „My 
urwisy" (franc.), — 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Stiepan Razim"

JRIALTO — g. 14 —
„W’ilki i niedźwiad­
ki", g. 16, 18 i 20 — 
„Nie ma pokoju pod 
oliwkami", niedziela 
por. g. 10 „Muzyka i 
miłość" (radź.)

WARTA — nieczynne 
LETNIE - g. 16, 18, 20

„Pieśń tajgi" (radź.)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Ostatni Mohikanin"
(czeski)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 — „Na gra­
nicy" (radź.)

DWORCOWE — od g. 
15 do 3 — filmy do­
kumentalne

PUSZCZYKOWO — g. 
20 — „Donieccy gór­
nicy" (radź.)

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.30. 7.55. 12.04. 
17, 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15, 7.20 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
suity orkiestrowe, 
13.40 — utwory na 
flet, 14.30 — utwory 
na altówkę kompo­
zytorów, 14.50 kon­
cert chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej, 17.15 
(P) — muzyka róż­

nych narodów, 17.45 
(P) — trio rytmiczne 
18.15 (P) — koncert 
życzeń — dla aktywu 
Rady Narodowej, — 
21.36 — taneczna, —
22.20 — Fantazja c- 
durop.17, 22.55 — ta­
neczna, 23.15 — na 
dobranoc

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna, 
15.10 — „Coment", 
fragm. powieści Fie­
dora Gładkowa. 15.30 
słuchowisko dla dzie 
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa kurs I, —-
16.20 (P) — Poznaj 
swój kraj i dzieje 
ojczyste, 17.3p (P) — 
pogadanka turystycz 
na, 18 (P) — dla wsi, 
13.55 (P) — audycja 
dla dzieci, 19 „Dziew 
czyna i śmierć" — 
poemat. 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — „Przy sobocie 
po robocie". 22 — 
Wszechnica Radiowa 
kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe


